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Obraz Stachiewicza.

Królowa maja.

MODLITWA MAJOWA.
pieśnią skowronków lecą w niebiosy 
Majowych pieśni i modlitw glosy.

O Maryo 1 Niech im Twa łaska raczy
Razem otworzyć błękitów stropy:
Ziemia skowronków, ziemia oraczy,
Z prośbą się ściele pod Twoje stopy:
Niech jak szeroka i jako długa 
Zaszumi chlebnym kłosem w ślad pługa. 
Błogosław rosę i słońca blaski,

O Matko łaski!
Królowo rńebal Ty, której znana
Gorycz tułsetwa na obcej slemi,
Coś w pył przydrożny szła po kolana,
Pojąc Dzieciątko łzami własnemi —
Ty, coś dźwigała przeczucie męki —
Wobec spełnionej, czuła jak boli:
Policz łzy ciche i głośne jęki 
Twardych dróg naszych tułaczej doli 
I pociesz echem lepszej już wieści,

Matko boleści!
Nie wybujało nam owo kwiecie,
Cośmy przed wiekiem zasiali w maju;
O, Częstochowska! Wspomnij Ty przecie,
Żeś jest Królową naszego kraju, 
i niech przyczyna Twoja gorąca 
Wskrzesi nam posiew tego miesiąca:
Niech wśród ucisków wszystkie Twe syny 
Braćmi się cd tej czują godziny!
Niechaj przepadną te zła kąkole,
Co nam cłicą zgłuszyć majowe pole:
Spraw, niech się ockniem zgodni i prości,

Matko miłości! Zofia Mrozouńcka.

C

cnota.

S
^paj piękniejszą z pośród cnót wszystkich nazy- 

waniY cnotę czystości. >Du3ze dziewicze»,

Jfeh mówi św. Cypryan, »to kwiaty najśliczniejsze 
w ogrodzie Kościoła św., to ozdoba piękności, 

wdzięk łaski Bożej. i cząstka najprzedniejsza zgro­
madzenia wiernych.« Św. Franciszek Salezy zaś 
tak pisze: ^Czystość jest lilią niepokalaną wśród 
cnót i już w tem życiu podobnymi nas czyni do 
aniołów. Nic nie. jest piękne, co nie jest czyste, 
a czystością człowieka jest cnota niewinności.< Wiel­

kie pochwały tej właśnie cnocie oddaje Mądrość 
Boża, mówiąc o niej w następujących podniosłych 
słowach: >0 jako piękny jest czysty rodzaj z ja­
snością! Nieśmiertelna jest bowiem pamiątka jego, 
gdyż i u Boga znajoma jest i u ludzi. Gdy przy­
tomna jest, naśladują jej i pragną jej; gdy odejdzie 
i na wieki koronowana tryumfuje, niepokalanego 
bojowania zapłatę luygryiuająem (Ks/Mądr. 4,1—2.)

Cnota czystości szczególnie miłymi nas czyni 
w oczach Bożych. Mnóstwo dowodów dostarcza
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nam tutaj właśnie pismo święte. Sem i J&fei, syno­
wie patryarchy Noego, delikatną swą wstydliwośeią 
zasłużyli na szczególne błogosławieństwo Boże, wy­
powiedziano ustami ich ojca. Niczem nieskalana 
czystość Józefa egipskiego sprawiła, że Bóg go 
obdarzył duchem proroczym i uczynił zeń zbawcę 
narodu swego. Niezłomna wierność i dochowanie 
czystości małżeńskiej wskrzesiły dla niewinnej Z«- 
sanny obrońcę wymownego w Danielu. Historya 
Tońiassa i bohaterskiej Judyty świadczy również 
o tern, jak Bóg miłuje dusze czyste i niewinne.

W sposób zaś wprost' nadzwyczajny ukochał 
Chrystus Pan, wcielony Syn Boży, cnotę czystości. 
Zniósł cierpliwie, że nieprzyjaciela oskarżali Go 
o rozmaita grzechy i nieprawości, ale nie dopuści! 
nigdy do tego, aż oby ktokolwiek podawał w podej­
rzenie nieskalaną czystość Boskiego życia Jego. 
Najściśiejszo węzły łączyły Go z duszami na wskroś 
Riewinnmni. Najświętsza Matka Jego, Boga-Ro bzie : 
była dziewicą i dziewiczym był zawsze św Józef, 
przybrany ojciec i opiekun Jego. Czytamy w ewan­
gelii świętej, że Pan Jezus tak chętnie otoczą! się 
dziećmi.

Vó grcnl ; dziatek czuł się Boski Zbawiciel 
jak w n.obie. jakoby wśród chórów owych prze­
czystych duchów anielskich. »M«lucwkhdv przy­
garnia! do s.eLu.e i mówił: >Ar«e zZzZuź-
kom przychodził do mnie, albowiem ich jest hi w 
lestwo niebieskie, i (Mat. 19, 14;. Dziatki niewhmo 
bierze Pan Jezus w ramiona Swoje, tub jg do Siebie 
i.błogosławi i ni. W obronie niewinności rzuca Chry- 
stus Pan grozy pełną klątwę na tych, którzy >ma- 
luczkicht gorszą, uwodzą i prowadzą do złego. 
Czystych i-'ch.u--A- poci,, t do S:. : . *ą_
ich, wskazuje im drogę do doskonałości wiodącą, 
udziela im red owangr;: izt . ,-h. A' a c, .... -> 
winnych spełnia Chrystus Pan największe cuda 
Swoje; wskrzesza młodzieńca z Na im Ł mirza z Be­
tanii, córeczkę Jaira Szczególną miłością uuocnał 
najmłodszego z apostołów Swoich dziewiczego J-ana, 
który później napisał najpiękniejszy ze wszystkie i 
żywot Boskiego M.strza swego Pia czystości swej 
anielskiej umiłowany uczeń Pański ntóg: głowę swa 
skłonić na piersi Zbawiciela w owej oliwi h" v której 
Pan Jezus dawał ludzkości największy dowód, mi­
łości Swojej, ustanawiając Brżeaajświętszy Sakra­
ment Ołtarza. Jan święty patrzał w przemienione 
Oblicze Pańskie na górze Tabor, był w Ogrójcu 
i stał pod krzyżem razem z Matką Bolesną.

• N*c więc dziwnego, ze Kościół Boży nazywa 
Pana Jezusa »mi'ośnikiem dusz czystych;.

Z i en ość i piękność cnoty czystości są niezmier­
nie wielkie. Cnota ta podnosi, przede wszy stomm 
duszo nasze, ido również i ciała nasze da prawdzi­
wej godności i przejmuje całą istotę nasza na wskroś 
wdziękiem nicwysiowioayn .'-em, c.u-. erzelh źró­
dłem pociechy wewnętrzne ' zaoe wmmnem wiecz­
nego skarbu — spokoju su niemu.

•>7boy-.abaicieni czystego serca, albowiem oni 
Boga oyiobajoa, powradziM Zbawiciel. A św. Jan 
w Księdze Objawień swoich takie nrial widzenie: 
»7 wid z.!o lent o śpiewali ia-hahy nowa pieśń
przed rózaz a żaden r iv 'O ' a o i" o dl i' dnie-
Wdć; el so. rz '/ r-‘ -‘ -n • 0 > )i: t a i
>ą. i t d z z iba.r o. ■ ' ' g J ' d,^. idiiea
(U, 3—G

J u u ze z w’ cc u milowa bi gM.ią ic st t : " i j pięk-
niejsza z cnót w'sz\ stu ich. Nhesiety, ibe szanup? jej

£jmew Pański, ćliłosscze nas Pan Bóg za własne

grzechy nasze, ogniem niszczeją w oczach naszych 
nietyłko miasta, ale i krainy całe, a zepsucie i zgor­
szenie nie ustaje, lecz falą brudną i szeroka rozlewa 
się po świście, niosąc zniszczienić ł wołałąc o pomstę 
do nieba.

Pokutę więc czyńmy za nieprawości nasze, 
a przedewszystkłem nieskalaną czystością życia i oby­
czajów starajmy się przebłagać zaćmiewany Maje­
stat Boży.

W czystości i niewinności niechaj więc rodzice 
wychowują dziatki swoje, czystości niechaj dochowa 
młodzież nasza, .czyste niech będą rodziny nasze, 
czyste obyczaje tyciu eo dztoła zdała od domu 
walcząc i cierpiąc tułają się po świeeie szerokim 
i tych, co pozostali, małżonków nieś zęzę-liwrch, 
których wojna rpydsieBfi na długie może mie­
siące

A im czasy cięższe i zepsucie straszniejsze. tom 
więcej czujności i wysiłków potrzeba, ażeby zacho­
wać najpiękniejszą z cnót chrześmjańskich —. czato 
czystości.

Służba Boża w ogniu.
List księdza polskiego z pola walk:.

JYA lomą jest rzeczą, że w polu znajdują się 
i ks'eża wojskowi, którzy dla żołnierzy roguiarnio 
odprawiają nabożeństwa, udzielają im sakramentów 
śwepych 1 zaopatrują ich przy śmierci. Jeden 
z takich księży opisuje swą działalność w sposób 
następujący:

i niedzielę h vlo u pi nic 480 
żołnierz^1- u spowiedzi Św. O go'dz/8 rano Yhiałem 
w niedzielę mszę św. z kazaniem i wspólną komu­
nię św. Przed kościołem juł czekał na mmc mój 
koń, bo spieszyłem z.arąz do sąsiedniej miejscowo­
ści, gd/de miałem odprawić drugie nabożeństwo. 
Wszysy żołnierze, o ilo nie nreii służby w okopach 
strzelcckich, stawni się W pięknym, a niezbyt od­
dalonym Jasku ustawili żołnierze-ołtarzyk.

— Czy/ możemy dziś leszcze przystąpić do ko­
munii świętej 7 .— zapyPdo cię dwóch poczciwych 
wojaków. — Myśmy się jeszcze nic 'wyspowiadali 
i nie jesteśmy też naczczo.

Objaśniłem ich tedy, żo teraz podczas wojny 
żołnierz nie potrzebuje być naczezo, żo Ojciec św. 
zwokńł żołnierzy w polu od tego obowiązku, a co 
do spowdedzi, to w razie potrzeby i po doskomłym 
żalu i generalnej absolucyi bez spowiedzi do Siołu 
Bańskiego przystąpić można. (Kościół św. robi dla 
żołnierzy w polu to ułatwienia, aóy im każdego 
czasu umożliwić przyjęcie sakramentów św.) Radość 
moich żołnierzy była wielka. Kazałem wszystkim, 
którzy do komom obcięli przystąpić, rzędem 
stanąć; było ich Sbb Najpierw miałem do nich 
jeszcze krótką i . . r o rę, aby im objaśnić żal do­
skonały i jeno: r w aosolucyę, potem wzbudziłem 
razem z nimi żal ; dałom wszystkim wspólnie roz- 
grzs r 1 wy tokarz,
i pewm \ podoi; u;c

W i gamt; Wsoscc miałem przed paru dniami 
n zżu-pracy i byłem twm we wieK-em uieoezptoezeń- 
fc. 1 .'■

O ■- •buuis 5 alarmowano nas. Libra toczyła 
się przez, cały dztóń. Wnet też przyniesiono pierw­
szych rannych, a więc zaczęła s:ę praca. Brzezi cały 
dzień siatom w ogniu. Często w {iofckźu* pękały 
granaty, ale Bogu dzięki nic mi się nic stało. Do-
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póki bitwa trwała, nie mogłem iść naprzód. Skoro 
się jednak ściemniło i noc rspadła, powoli ustala 
walka i wtedy spieszyłem do pierwszych rowów, 
aby tam rannych i konających odszukać. Jak się 
cieszyli, guy mnie ujrzeli! 14 katolików zaopatrzy­
łem jeszcze na ś&ierć. Innowiercom pomagałem 
wzbudzić żal doskonały. Wszyscy byli mi niewy­
mownie wdzięczni za pociechę duchowną.

Idę dalej, a iu naraz npadłem, potknąwszy się 
o trupa żołnierza; mówię krótki pacierz za jego 
duszę. Wtem słyszę okropne jęki. Kilka metrów 
edemnie leży ciężko ranny we wedz-e i błocie. 
Wszelkie moje starania, aby go n.a śmierć przygo­
tować, były daremne.

— Jestem socyalisfa; ja w nic nie wierzę!—odparł.
Ja zaś, nie m-sgąc uratować duszy jego, stara­

łem się przynajmniej o jego ciało. Mówiłem mu 
tedy, że pójdę po sanitaryuszy, aby go z tego miejsca 
wynieśli, en jednak odrzekł mi szyderczo:

— Tego wy kapłani w życiu nie uczynicie; 
opuścisz mnie, jak wszyscy mnie opuścili.

Jakież jednak było jego zdziwienie, kiedy po 
krótkim czasie przybyłem z trsgarzr-mi, którzy 
go z bagna wynieśli i jego rany zaopatrzyli. Krótko 
potem jednak ów socyalista umarł; w rczk-rce ze 
sobą i nie pogodziwszy się z Bogiem poszła jego 
dusza przed tron Boży. Bogu dzięki, był to jedyny 
tego rodzaju wypadek.

Jeszcze raz powróciłem w tej nocy do rowów 
strzeleckich. Między innymi znalazłem też przy 
wejściu do okopu rannego żołnierza, który spal 
Na szczęście riie był ciężko ranny. Dwa strzały 
zraniły go w głowę i nogę. Sam zaś widocznie aż 
do tego miejsca się przywlókł, gdzie ze zmęczenia 
i utraty krwi usnął Kiedy go obudziłem, a on 
kapłana katolickiego pozmeł, raraz spowiadał sio, 
a potem mi rzeki:

— Pan Bóg dotychczas mnie nie opuścił. 
On mnie obronił przez Najświętszą Matkę łiweją, 
której szkapłerz noszę i do której się zawsze modlę.

Wielka była moja radość, że w tej nocy tak 
dużo uczynić mogłem dla moich rannych; z wdzię­
cznością w sercu dla Pana Boga powróciłem około 
godz. 2 w nocy do swego mieszkania.

Adam Komp?.

W jednej ze skromnie przybranych komnat 
królewskiego zamku w Warszawie, który zupełnie 
inaczej jak dzisiejszy wyglądał, siedziały dwa młode 
dziewczęta. Chociaż ubiór ich zdradzał osoby z wyż­
szego pochodzące stanu, przecież zdobiła je ujmu­
jąca skromność i prostota.

Starsza z nich, Anna, siedząc w krześle o wy­
sokich poręczach, czytała z poważnem i zadumanem 
obliczem list; druga młodsza, powabna i wesoło 
się uśmiechająca, ciekawie wyciągała szyję ku sio­
strze, chcąc sie prędzej czegoś z listu dowiedzieć.

— Patrz, siostro, — rzekła Anna, podając jej pi­
smo, — droga nasza Zofia tęskni za Krakowem, za miłą 
Warszawką w swej brunświckiej etolmy i choć jej pan 
małżonek wielce dla niej dobry, to przecież powiada, 
że ilekroć o nas wspomni, łzy jej do oczu się cisną’).

—— Kochana siostra! —— rzekła z uczuciem Ka­
tarzyna, całując list, — dobrze, że nie wie, jauie my 
tu mamy kłopoty. . , ,,

— Prawda! ■— westchnęła Anna, kro.owa
P) Zofia Jagiellonka poszła w r. 1555 zxcąż za Henryka, ks. Brunświka,

jejmość, matka nasza miłościwa, z Polski się wy­
biera, czego ja doprawdy zrozumieć nie mogę, bo sa 
wszystkie trony świata nie otulałabym tej Polski miłej.

— A gdyby rias królowa zabrać chciala? — 
zagadnęła Katarzyna.

— Nie frasuj się o fx Wczoraj zagadnęłam ją, 
co z nami będzie, gdy ona nas opuści. ‘ A ona mi 
na to: >Na polskiej zrodzoneście ziemi, król i rzecz­
pospolita pamiętać o was będąc.

— A matka nie? — westchnęła stłumionym 
głosem Katarzyna i pochyliła głowę na ramię star­
szej siostry.

Anna pocałowała ją o czoło i rzekła poważnie:
— Widać tak nas Bóg chce doświadczyć; dzię­

kujmy Mu, żo nam pozwala być razem w tak 
ciężkiej doli.

Tymczasem w komnacie królowej Bony żywsza 
toczyła sio rozmowa. Nie matka to troszczyła się 
o dzieci, alo chciwa kobieta przemyśli wala, jakim 
sposobeu- laj więcej zabrać ze sobą srebra i złota; 
to bowiem nad wszystko umiłowała jej dusza. Z po­
czątku pragnęła zatrzymać mimo wyjazdu swego 
dochody ze starostw i dzierżaw, ale stany państwa 
w żaden sposób na to zezwolić nie chciały i jeszcze 
wzbraniały jej wyjechać, żałując nie królowej, lecz 
tych suui pieniężnych i klejnotów, któro miała za­
brać ze sobą. Ogłoszono zatem publicznie na rynku, 
aby się nikt nie ważył jechać z królową: szlachcie 
pod utratą czci, człowiek prostego stanu pod utratą 
życia. Na tę wiadomość królowa wpadia w gniew 
zapamiętały.

— To' dobrze, -- rzekła raz, — spróbujemy się, 
ja jedna przeciw nim wszystkim; zobaczymy, kto 
ńa swojem postawi! Kinę się na zbawienie mej 
duszy, żo wyślę tajemnie zagranicę moje przywileje 
i rozdaruję sumy, jakie mam na dobrach rzeczy- 

ospchtej, ’a wtedy obcy monarchowie trapić was
ędą o moje mienie, jako o swoją należnoSk

Lecz Bona, lubo groziła głośno, nie zaniedby­
wała dążyć do celu tern i boeznemi drogami, jakich 
używała przez cały ciąg życia. Do jednych panów 
wysyłała zaufanych swoich z podarkami, drugim 
przymulała się prośbą i pehiemi słodyczy przed­
stawieniami; żo przecież nia powinni czynić takiej 
zniewagi królowej i kobiecie, żeby jej zabraniać 
wyjazdu w strony rodzinne.

W chwili, o której mówimy, wszedł Włoch Papa- 
goda i zdawał królowej Bonie sprawę z przedsięwzię­
tych kroków dła zmiękczenia panów koronnych.

— Podkanclerzy Przerębski, — rzeki Papa- 
goda, —- powiedział, że mu pierwej głowę zdejmą, 
nim on pieczęć na paszporcie królowej położy.

Zamyśliła się Bona.
— No ten... gotów dotrzymać co powie. Tego my 

nie przekonamy, Oii-7. go pominiemy. A Tarnowski?
„ wyraża się spokojnio o wyjeź-

dzie j pani, si»i; u jest staio przeciwny.
_  Tern gerr^-h bo z Tórnowskim także sprawa

trudna. Z tą zaciętą natury, z tym >zebatym< ja 
nic poradzić nie unuen., & dla pana hetmana złoto 
ma mniejszą wartość od Żelaza. Lecz ma rozum... 
ma miłość własno t«m trafimy. _

— Inni garu/mą zapamiętale, ze na szablach 
rozniosą pierwszego, co wsiąść się waży do po­
dróżnej kolasy królowej. ...

— A! pieski to swarliwe, lecz nie groźne, — 
rzekła Bona Sforza z pogardą, — rzuć im kostkę, 
a wnet umilkną. Mam ja talizman, za pomocą któ­
rego podnoszą się i obadają ich szablo. Gdybym 
chciała od nich króla kupić, pewmeby go sprzedaj

(Ciąg dalszy nastąp^
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Sw. Bernard, 
rC^uuicr zakoau C^&rSjfo.

LZardynał Vitry, historyk wieku trzynastego, tak pisał niegdyś 
A o Cystersach: »Cały świat napełniają oni wonią swojej 
świątobliwości, a w chrześcijańskim świecie niema kraju, gdzieby 
ten szczep winnicy Pańskiej nie puścił gałązek... Nie jedzą 
ani mięsa ani ryb, ani jaj, ani sera. Sypiają w sukniach na 
twardym sienniku. Wstają o północy i śpiewają na chwałę 
Bożą od rana. Skoro zaświta, biorą się do pracy około roli, 
czytania i modłów, zachowując ścisłe milczenie. Posty ich trwają 
od święta Znalezienia Krzyża św. do Wielkanocy. Obok, tego 
świadectwa klasztornej ostrości obyczajów spotykamy niemniej 
liczne dobroczynnego na oświatę wpływu. W myśl reguły 
św. Benedykta trudnili się Cystersi gorliwie wychowaniem 
dzieci, zbieraniem i przepisywaniem książek, walczeniem z he« 
rezyą.«

Niemniej chlubne świadectwo wystawia Cystersom historyk 
protestancki, Leo, >Nazwiska opatów cysterskich, — pisze, — są 
szanowniejszo i znakomitsze, niżeli nazwiska królów i książąt 
tego czasu. Gdy królowie bowiem w owe - czasy byli często 
biednymi tylko przedstawicielami prawnych stosunków ów­
czesnych, opaci i zakonnicy utrzymywali dobroczynne ciepło 
moralne w sercu ludzkości i podniecali płomień duchowości na 
ognisku zachodniego chrześcijaństwa,*

Założycielem zakonu Cystersów był św. Robert, urodzony 
1024 roku w Szampanii (Francyi). Jako piętnastoletni chłopiec 
wstąpił św. Robert do zakonu Benedyktynów. Zrażony jednak 
upadkiem karności zakonnej, zabrał wiernych sobie towarzyszy 
i osiadł w Gtteaux (czytaj: Syto), w okolicy dzikiej i samotnej 
i tu pedżił życie w ubóstwie, karności i pracy. Pobożność, 
życie pustelnicze św. Roberta i jego towarzyszy zjednały im 
względy osób szlachetnych. Książę burgundzki, Eudes, dokoń­
czył rozpoczętej budowy klasztoru i obdarzył zakonników rolą 
r 'fcrytWgfw: ® biwkwp « -Cia-rAmon podniósł klacstoi*

zakonników i niebawem powstały nowe klasztory.do godności opactwa. Tak powstało pierwszo opa­
ctwo zasłużonego zakonu Cystersów, który wziął 
nazwę swą od miejscowości, gdzie pierwszy stanął 
klasztor.

Lecz wkrótce po śmierci św. Roberta opusto­
szały mury klasztorne. Na czele zakonu stał opat 
św. Stefan, który tak obostrzył regułę zakonną, że 
nikt nie zgłaszał się do nowieyatu. Zmartwiony 
opat modlił się gorąco o nowych braci zakonnych 
i spełniła się jego prośba gorąca. Oto roku 1113 
o przyjęcie do klasztoru poprosił św. Bernard 
z trzydziestu towarzyszami. Szybko zapełniły się 
opustoszałe cele klasztorne zastępem pobożnych

Należał do nich klasztor w Ć7airnea?fc£ (czytaj: Kler- 
wo), gdzie opatem ustanowiono św, Bernarda. — 
Mąż ten świątobliwy, miodoplynnym zwany, kaza­
niami swemi poruszał najtwardsze serca. Sława 
jego rozchodziła się daleko i do klasztoru klarewa- 
leńskiego napływali mężowie najpierwsi w kraju. 
Siał się też św. Bernard niejako drugim założycie­
lem i ojcem Cystersów. W kilkadziesiąt lat później 
liczono już pięćset klasztorów cysterskich, a w wiek 
potem było ich 1800.

Wiekiem złotym Cystersów był wiek dwunasty 
i trzynasty. Były to czasy ich największego roz-

Kfaszlor Cystersów w Jędrzejowie, Kościół Cystersów w Mogile*
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kwitu. 2 Francyi rozeszli 
się Cystersi po wszystkich 
krajach Europy, poszli do 
Azyi i Afryki. Osiadali 
zwykle w pustych i jało­
wych ustroniach, zakładali 
gospodarstwa rolne, przy- 
tem uprawiali nauki i sztuki 
piękne, szczególniej muzykę 
i budownictwo. Byli też 
dobroczyńcami kraju, w któ­
rym osiedli.

Cystersi z grona swego 
wydali dwóch papieży: Eu­
geniusza III i Benedykta XII. 
Dalej 40 kardynałów, wielką 
liczbę arcybiskupów, bisku­
pów i uczonych zakonników.

Synowie św. Roberta 
i Bernarda wcześnie zawi­
tali do Polski. Osiedli bo­
wiem w dyecezyi krakow­
skiej i archidyecezyi gnie­
źnieńskiej jeszcze za życia 
św. Bernarda, który zapra­
gnął nawet tu przybyć 
i pobłogosławić osobiście

2

Kościół Cystersów w Przenieście.
pracy synów

łekich ziemiach polskich. Zamiaru tego jednak nie 
wykonał i Polska nie oglądała św. Bernarda na 
ziemiach swoich.

Prawie wszystkie klasztory cysterskie powstały 
w Polsce we wieku dwunastym i trzynastym. We 
większej części przetrwały do początków dziewiętna­
stego włoku, a niektóre z nich istnieją po dziś dzień.

Cystersów przyjęła Polska wdzięeznem sercem. 
Surowe ich życie, ciągła prawie modircwa, wytrwa­
łość żelazna w pracy nad karczowaniem lasów 
i uprawą roli jednały im serca ludzkie. Obdarowy­
wano ich chętnie majątkami i zapisami, widząc, jak 
pod ich rządami odłogiem leżące pustkowia zamie­
niały się w żyzne pola, z osad pódklasztornycn 
wyrastały miasteczka, jak dźwigały eię piękne ko­
ścioły klasztorne, budowane z kamienia ze znajo­
mością budownictwa I piękna.

Początkowo i dość długo nawet Cystersi byli 
wyłąeznie cudzoziemcami. Dopiero zwolna Polacy 
zaczęli przyjmować habity cysterskie, wprowadzili 
polskie zwyczaje kościelne, jak roraty, nabożeństwa 
do Patronów polskich, święta, w dyeeezyach pol­
skich obchodzono i spolszczyli cudzoziemskie kla­
sztory. Już polscy Cystersi podjęli usilne starania 
o podniesienie Wincentego Kadłubka do rzędu Bło­
gosławionych Pańskich, a w Mogile pod Krakowem 
założyli wyższą szkołę dla przyszłych swych braci. 
Do rozbioru Polski Cystersi polscy stanowili też 
osobną prowincyę polską, która liczyła 20^ klaszto­
rów męskich i żeńskich z przeszło 500 osobami za- 
Ir o n Ti Onio.i

Pierwszych Cystersów do Polski sprowadzili 
Jan, proboszcz wrocławski, a następnie arcybiskup 
gnieźnieński i brat jego, Klemens. Działo się to 
około roku 1140. Pierwsi Cystergi osiedli w Brse- 
f/ucy, wsi należącej do braci założycieli, zamienionej 
później na Jędrzejów. Kiedy Jan został arcybisku­
pem gnieźnieńskim, hojnie wyposażył klasztor brze- 
źnicki, a po nim wielkimi dobroczyńcami Cystersów 
jędrzejowskich byli biskupi krakowscy: Gedeon 
i błog. Wincenty Kadłubek.

Błog. Wincenty Kadłubek, zasłużony kronikarz 
I dziejopis, dziesięć łat sprawował rządy biskupie,

Tron opacki w Przemencie.
swych na da-
poćzem przyjął habit cysterski i w Jędrzejowie 
1223 roku życia dokonał. Był pierwszym Polakiem 
w klasztorze jędrzejowskim i okrył go chwałą nie­
małą. Staraniem Cystersów policzony w poczet Bło­
gosławionych 1764 roku, spoczywa dotąd w kościele 
jędrzejowskim, słynnym również niegdyś na całą 
Polskę z wielkich organów, zrobionych przez bra­
ciszka zakonnego, Benedykta. .

cystersi ósremr aaiej w Ku-p-rz-rj-
wnicy pod Sandomierzem, Sulejowie, Szczyrzycy 
i w Mogile pod Krakowem.

Wieś Mogiła, położona niedaleko ujścia rzeki 
Dłubni do Wisły, o milę na wschód od Krakowa, 
była to odwieczna siedziba, która nazwę swą wzięła 
od grobowca czyli mogiły królewnej Wandy, córki 
Krakusa, co to nie chciala cudzoziemca za męża 
i utopiła się w Wiśle. Ciało jej, jak niesie podanie, 
odszukano przy ujściu Dłubni do Wisły, tu pocho­
wano i usypano mogiłę, jak ojcu Krakusowi. W tej 
to pamiątkowej miejscowości osiedli Cystersi, spro­
wadzeni do Mogiły przez biskupa krakowskiego, 
Iwona Odrowąża 1223 roku Wznieśli tu klasztor 
wspaniały i kościół i nazwali odtąd Mogiłę Clara 
Tumba, czyli Mogiła jasna, sławna.

•ihękny i sławny klasztor mogilski odwiedzali 
chętnie królowie polscy. Spieszyli tu wierni, aby 
uczcić cudowny wizerunek Chrystusa na krzyżu, 
o którym głosi legenda, że kiedy pewien żołdak 
szwedzki znieważył świętą postać Chrystusa, wło­
żywszy Mu hełm żelazny na głowę, Chrystus wstrzą­
snąwszy głową hełm zrzucił. Mogiła ucierpiała nie­
raz podczas napaści nieprzyjacielskich, przetrwała 
jednak do naszych czasów. Dotąd też od siedmiu 
wieków bez przerwy, Cystersi są panami Mogiły, 
dotąd żyją tu, modlą się i pracują synowie śś. Ro­
berta i Bernarda.

Najwięcej zakonów cysterskich powstało we 
Wielkopolsce. Mieczysław Stary, książę wielkopolski, 
osiedlił Cysł^oów w Lądzie nad Wartą. V/ roku 
1147 powstało <x actwo cysterskie w Wągrowcy 
założone pierwotnie w Łeknie. W sto lat później 
stanął klasztor cystern ’•i w Obrze. V- tym >amyia 
czasie mniej więcej Mikołaj Bronisz założył klasztoi



S20 PRZEWODNIK KATOLICKI. Nr. 21.

w Paradyżu, Klasztor paradyski należał o • naj­
większych gmachów w Polsce, zawiera! cenny księgo­
zbiór i piękne obrazy, wydal kilku uczonych żako t- 
ników. Byli dalej Cystersi w Bledzewie "nad Obrą, 
w Byszewie i w Przemcncie. Przement darował 
król Władysław Jagiełło Cystersom, którzy osledlih 
się tu z początkiem 15 wieku. W klasztorze prze- 
menckim przechowywano sławne proroctwo, prze­
powiadające, że »PoIska odiyje.z popiołów*.

Były jeszcze klasztory cysterskie w Oliwie pod 
Gdańskiem, na Śląsku i na Litwie.

Obok zakonÓY/ męzkieh powstały także zakony 
żeńskie Cystersek. Nie wiadomo, kto je założył 
Ogólnie za założycielkę i matkę Cystersek uznają 
św. Humbelinę, siostrę św. Bernarda. Inni twier­
dzą, że sam św. Bernard był ich założycielem.

Cysterki do Polski wprowadziła św. Jadwiga, 
księżna śląska, która ufundowała im klasztor w Trze­
bnicy^ Najwspanialszym był jednak klasztor Cy- 
stersek w Ołoboku nad Prosną, założony przez

Ir n!:Władysława Plwacza, księcia 
Klasztor

13 roku.
ołobocki otaczała cześć powszechna. Cy- 

f. tarki ołobockia zasłużyły się jako wychowawczynie 
panien polskich, prżytsm stosownie do reguły za­
konnej zajmowały się robotami ręcznemu, haftowały 
drogocenne ornaty, pracowały w ogrodzie. W roku 
1837 rząd pruski zamknął klasztor ołobocki i zwolna 
wymierały Cysterki. Ostatnia, Floryanna Wiewió- 
ro.rska, zmarła J864 roku, licząc blisko lat osiem­
dziesiąt

Znaczny był również klasztor Cysterselę w Owiń- 
skaeh, założony przez Przemysława, księcia wielko­
polskiego. Na miejsca jego wynosi się dziś zakład 
dla umysłowo chorych. Byty jeszcze Cysterki w Żar­
nowcu na Kaszubach, w Toruniu i Dolinie Aniel­
skiej na Litwie.

ktsszktgw cyfiierssicn

rzyey, w dyecezyi tarnowskiej.
A, R.

Napisał O. Fr. J.- Pian T. J.
Tłumaczyła z acgielskiego Stella IC.

. • (Ciąg dalszy.)
Zanim skończył tę przemowę, Merton zniknął 

mu już z cezu. Minął miejskie kamienice, pod­
miejskie wile, przejeżdżał koło wiejskich cha^ ogro­
dów, pól i lasków, które migały tylko przed jego 
oczyma, mijał wozy i ekwipaże, a ich właściciele 
ze zdziwieniem patrzeli na eleganckiego mężczyznę, 
z demonicznym błyskiem w oczach, pędzącego na 
złamanie karku.

Słońce zachodziło już, gdy przybył do Floris- 
sant, Zatrzymując się przy pierwszym domu wioski, 
dopytywał o kasyera, lecz jego mieszkańcy nie 

.umieli mu nic powiedzieć. Przed każdym domem 
powtarzał swoje pytania bez skutku, wreszcie przy­
był do wioskowej oberży. Właściciel jej, silny czter­
dziestoletni mężczyzna, spojrzał na pytającego po­
dejrzliwie. r

— Nigdy dotąd o nim nie słyszałem, — odrzekł.
Przed oberżą stało kilku ludzi, przysłuchała- 

cych się rozmowie. Jeden z nich zbliżył się do 
pana Merton i szepnął mu:

— Odjedz pan trochę dalej, to będę mógł coś 
powiedzieć. °

Merton odjechał za oberżę .1 czekał na swego 
informatora, który wyglądał jak oberwaniec i miał 
wyrrz twarzy, nio budzący wcale zaufania.

— Lanie, skoro pan chce dowiedzieć się czegoś 
o tym (.nowicku, to w’dać panu na tom zależy.

— Oczywiście, •— odrzekł Merton, nie domyślając 
się, do czego tamten zmie*za, — mów prędko.

— Moja wiadomość będzie pewnie warta z pięć 
dolarów.

— Ach, o to idzie, — zawołał Merton, szukając 
po kieszeniach i wyjmując pieniądze. — Masz i gadaj 
pręcik cT

— Dobrze. Kasyer ma być w tej oberży jutro 
rano, ale dał pieniądze oberżyście, aby nikomu o tom 
nie wspomniał.

Nie dziękując za informacyę, powrócił Merton 
do oberży.

— Słuchaj, przyjacielu, — rzeki do oberżysty, —• 
chciałbym pomówić z tobą na uboczu o czemś 
ważne m.

Oberżysta przeczuł dobry interes i zacierając 
ręce, poprowadził Mertona do bocznego pokoju.

— A więc, — rzekł Merton, — pragnę pozostać 
tutaj na noc, ale tak, by nikt o tom nio wiedział. 
Mogę być pewnym, że sekret zostanie dochowany?

I popierając swe życzenie namacalnym argu­
mentem, wcisnął oberżyście do ręki dziesięciodola- 
rowy banknot

— Do usług, pasie. Ale właśnie przypominam 
sobicf, źe człowiek, o którego pau zapytywał, ma 
być tutaj jutro przed południem.

Pieniądze posiadają dziwną władzę zaostrzania 
pamięci.

Noe przeszła spokojnie. Następnego ranka 
Merton, odświeżony i wypoczęty, oczekiwał wroga. 
Kiedy zbliżało się południe, zaczął się niecierpliwić 
i pic. Kciiufsie nadeszło, kasyera nie było. Merton 
wychylał szklankę za szklanką i w godzinę zmorzył 
go sen.

długo spał, nie wiedział, lecz nagle zbu­
dziło go silne szarpnięcie za ramię.

Powstał i wsparlszy się na stole dla utrzyma­
nia równowagi. zobaczył przed sobą owego ober­
wańca, który pierwszy dał mu wiadomość o ka­
sjerze.

,"7 ~~ rzekł on, — przyjdź do przyto­
mności. Gw człowiek, o którego pytałeś, zobaczył 
cię i jest już w drodze do .Fergusson.

— Biegnij i przyprowadź prędko moją bryczkę, 
—- rzekł Merton zachrypniętym głosem.

Głowa ciężyła mu, w uszach szumiało, lecz 
miał dosyć przytomności, by nie zaniechać swei 
zemsty.

W minutę później gramolił się na bryczkę, 
jednakie nie bez obcej pomocy.

— Uważaj pan i trzymaj mocno lejce. Ten 
koń jest dla pana za ognisty, — ostrzegał go »bez- 
interesownyc przyjaciel

Zaledwie wymówił to, kiedy Merton, zawró­
ciwszy konia w kierunku Fergusson, z całej siły 
uderzył go batem. Biedne zwierzę szarpnęło się gwał­
townie i szarpnięciem tem wyrwało Mertonowi lejce 
z ręki. Wystraszony więcej jeszcze uderzającemi 
go po nogach lejcami, koń poniósł i Merton całą 
siłą trzymać się musiał bryczki, aby nie wypaść.

Niedaleko wioski znajdował się mały most, 
którego poręcze zachodziły aż na szosę, w mgnie­
niu oka bryczka znalazła się tam i nie kierowana, 
zawadziła kołem o most. Merton, wyrzucony gwał­
townie, padi ciężko na ziemię i stracił przytomność, 
a s mezagojonej rany na głowie pociekła krew.
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Zaniesiono go do oberży' I trwało dość długo, za­
płat go przyprowadzono^do przytomności

Następnego-dns a był za słaby i oszołomiony 
jfcpadkietn,. by mógł wrócić do dopiu. Pragm ł go­
rąco przesłać żonie wiadomość o sobie. lecz durna 
powstrzymywała go, Oh ciał upakarzająry ten wy­
padek zachować na zawsze w tajemnicy.

• / W'środę po południu. uczul się lepiej, jednakże 
•ni9^ chcial wracać ho domu prędzej, dopóki nie 
znikni; fei3v':y wypadku. Około godziny, trzeciej za-

zaczęły go trapić przykre sny. Gonił znowu 
j.asyera i pc i-pt za mm przez dziką okolicę. Nagle 
wróg jego nt usiał się zatrzymać, gdyż przeoaść za­
grodziła mu ucieczkę.

— Nareszcie cię iuam: —■ wołał prześladowca.
1 Lecz jakież było jego przerażenie, gdy nagie 
kasyer podniósł ze ziemi Adę i trzymał ją naci 
przepaścią Widział wyraźnie łagodny,"słodki wzrok 
córki i jej wyciągnięte ręce, wzywające ratunku. 
Wtem wszystko się zmieniło. Ada zabłąkało sic 
w; pustyni i on szukał jej, brnąc przez piasek. 
Czasem mignęła mu jej biała sukienka, lecz zanim 
< dogonił, nagłe wyrastała przed nim wysoka, 

piaszczysta góra, tamując przejście. Śmiertelnie 
znużony borowocnom szukaniem, pad! na ziemię na 
pół przytomny. Wtedy usłyszą' dobrze znany głos: 
k — To nie ja zabłądziłam, to ty tatko. Chodź 
do domu.
| I słodka, anielska twarzyczka, z smutnemi, peł- 
herni łez oczyma, pochyliła, się nad nim, składając 
Stu na czole delikatny pocałunek.
1 W tej'chwili przebudził się. Usiadł na łóżku 
i o?:vvy oczy miał wrażenie, że widzi postać 
ikhy, rozpływającą się w wieczornym mroku i -. 
jeszcze na czoło jej poeałuhek.
. Ik-gr. — zawołał mimowMI, — czy rze­
czywiście Ada bvka przy mnie? Czy mówiła: >Taiko, 
chodź do domu V«

Jani Merlom — rzeki jakiś mężczyz; a, 
który sędzia! przy łóżku niezauważony przez cho­
rego, — tutaj nic było nikogo, prócz mnie. Ozy 
poz-najesz mnie Janie?

— To ty, Potter. skąd -się tutaj wziąłeś?
— Przypadkiem do wiedziałam się, że jesteś

w tej oberży, — odrzckl Potter, stary przymhei 
Mertona, — "więc uważałem za swój obowiązek no- 
spieszye do ciebie. Janio, Janie, drogi przyjąć! im. 
czy to m-ożebno opuszczać żonę i cóm-y, zostawiać 
je bez opieki i to jeszcze zważywszy, że imeszAacie 
na przedmieściu, _

Merton przycisnął ręka czoło — glos dziecka 
brzmiał mu ciągle w uszach.

— Tak, masz raeyę, jestem potwór, wiem, zo 
potrzebują innie w domu. Głowa mi cięży, zmysły 
Elę mącą, zaklinam cię na dawną naszą przyjaźni, 
odwieź mnie do domu i to zaraz, natychmiast gdyż 
umieram z niepokoju.

Dr. Pottershichajac tych słów, spojrzał na niego 
e smutkiem, jak gdyby "wahał sio udzielić przyj a- 
iełowi przykrych wieści. Paro minut później po- 

piójp. rnu wsiąść na bryczkę, siadł obok i popędził
orda w stronę miast;,

(C) •' 7 następ:.)

st®. W i r. d o r.: c ś: i b i; ż ę c e. MN-* ha, > i-*'

Sprawa zaprowadzenia ordynaeyi ndejGnej w a 
Warszawie,

póra od szeregu tygodni zajmowała obywatelstwo tamtejszą 
nie mogąc wobec różnych trudności przekształcić się w jedno­

lity projekt, została teraz rozwiązana przez geuerał-gubernator- 
etwo niemieckie w ten sposób, że stolica Królestwa otrzymała 
gotow-e już prawo wyborcze do rady miejskiej oraz inne prze­
pisy samorządowe w .postaci rozporządzenia.

» W parlamencie niemieckim
podjęto w-zeszły wtorek przerwane przed Wielkanocą narady. 
Przekazawszy sprawę wstrzymania postępowania karnego przo-. 
ciwko posłowi Liebkaeehtowi. komis} i. obradowano aad ustawą 
o stwierdzeniu strat wojennych v. obrębie państwa. Następnie 
wzięto pod obrady poprawką do ustawy o stowarzyer.en.aciu 
Chodzi o zniesienie ograniczenia, jakiemu podlegały dotąd z w. ąz ki 
zawodowe przez to, że nie było ira. wolno przyjmować ua:ezi-..u- 
ków osób poniżej lat 18.

Powracając do sprawy Łiebknecłda, uchwaKI parlament 
nie żąda, wstrzymania postępowania karnego przeciwko niema 
ponieważ, wytoczone śledztwo wykazało, że dopuścił się on 
przez rozdawaLiie odezw w dniu 1 maja zdrady kraju. Z po­
słów naszych przemawiał p. d/’. Las^ewski za wstrzymani.;a. 
postępowania karnego nie ze względu na osobę Liebknechla, 
ale dla zachowania ąjetykalnośei poselskiej.

Poprawkę ustawy o stowarzyszeniach przyjęto następnie 
także, a przy tej okazyi zażądał

p o set Trą m pczv u sic i
zniesienia' najgłówniejszego przepisu wyj?xUuwego. w ustawie 
o stowarzyszeń'.ach^ a udanowiei.o znanego; paragrafu języko­
wego. Odnośne przemówienie posła naszego pozostało jednak 
niestety bez skutku, gdyż na następnem posiedzeniu przyjęto 
projekt rządowy bez uwzględnienia życzeń polskich.

Wreszcie obwa łowano - na i etatem parlamentu* przyczem 
Bocyaliści stawili wnioski, d.tyczące urzędowania marszałka. 
WInioski te po długiej, ożywionej dyskusyi odrzucono.

Ustawa o jednorazowej spfsclo renty 
dla inwalidów wojennycn -

przyjętą została w komisyi budżetowej parlamentu w drugi cm
.cx.yUxuiu.r— -Ti-j v -s»rciBttrjeftirj , fcoTETSM, OSWtSUCZyi pl-iy
tej okazy;, że inwalidzi Polacy będą mieli.z nowej usiąwy te 
same korzyści co Niemcy.

Podatek na tytoń I cygara 
odrzucone zo.- t ć w komisy! pcDtkowejy-a w to miejsce uchwalono 
poiww-czćy - ę.‘ ę na paęó-rosy, Pohlowie polscy by.il tema
przeciwni.

• Sekretarz stanu, dr. Delbriick,
kbhy był kierowi i.-icm urzęduiheszy dla spraw wewnętrznych, 
zaniemógł i ustąpił. M’as'Ięp"y i yt dotąd nie wyznaczono.

Na terenie rosyjskim
w- .arły wojska marszałka polnego Ihadcaburga atak rosyjski 
pod G.-.rbur.ówky a pod Sclburgicm przeszły same do walki 
zaczepnej i -węc cały Kosyau z pczycyi na przestrzeni 500 m. 

Na pograniczu sustryacko-wtoskiem 
toczyły się przeważnie tylko wadki artyleryjskie, mianowicie 
poi Gorycyą, Sao Alartino, San Michclo i w Dolomitach.
rołożeuie pozostało bez zmiany.

Na froncie zachodnim
zdobyły woj-ka niemieckie na lewym brzegu Mozy pod Yer- 

. dutiem część stanowisk francuskich na wzgórzu 301 i odparły 
wszystkie" atak: francuskie na zdobyte pozycyc oraz ca utwier­
dzenia pod ilomme Mort i Thiaumont.

W walce morskiej
zatopiły niemieckie okręty wujenuo angielską łódź torpedową, 
natomiast ok.-ęły angielskie zniszczyły na Morzu Półaoeuem 
statek nap'-’v:;ćtr '.cy h 7,

\7 edpov.'ledzl na noto niemiecką 
P-Ic-łd : te..;-..:' Zn-: btoczu.ę eh r;J<;A'i n,.'cl-■ Ićeir.u
pismo, w którcm przyjmuje gotowość Niemiec złagodzenia wo.ry 
je mskicj przez ograniczenie działalności łodzi podwodnych, nato­
miast nie'chce wdawać się w rozprawy co do swego postępo­
wania względem Anglii. Wobec tego zatarg uważać trzeba 
jako załatwiony.
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Nasze obrazki.

Sądownictwo w Królestwie Polśkiem.
Posiedzenie sądu wojennego, się sprawa

o szpiegostwo lub o inne jakie przestępstwo, podlegające prawu 
wojennemu, Cały sąd składa się z osób wojskowych. Oskarżo­
nych broni również oficer, siedzący na przodzie przy stole. 
Zazwyczaj spotyka winnych ostra kara, z wyjątkiem małoletnich, 
którym przyznają łagodzące okoliczności.

Posiedzenie sądu cywilnego. W zajętych przez 
wojska niemieckie częściach Królestwa Polskiego wykonują władze 
wojskowe sądownictwo cywilne i wojskowe. Posiedzeniom sądu 
cywilnego przewodniczy zawsze osoba wojskowa, Osoby cywilne 
pomagają jej w rozstrząsaniu sprawy i wydawaniu wyroku. 
Otóż na naszym obrazku widzimy za stołem w środku prze­
wodniczącego, sędziego wojskowego w towarzystwie księdza 
katolickiego, rabina i duchownego mahometańs kiego wraz 
z kilku obywatelami miasta.

A. S; O
Poradnik prawny.

M. L. z P. Aby Panu módz odpowiedzieć, trzebaby wiedzieć, 
w którym czasie Pan marki wlepiałeś.

J. N. z Rubeland. Sprawę Tana oddaliśmy posłom naszym 
do załatwienia.

H. R. w Stegier. Niech Pani zrobi wniosek do landrata ; mebli, 
będących własnością Pani, nie wolno fantować.

R. P. G. Ma Pani prawo do wsparcia wojennego.
W. Tom. Pomimo wojskowości ma Pan prawo głosowania,
A. St. w Błotnicy. Pan jako opiekun może przez sąd obłożyć 

aresztom; niech się Pah uda do sądu opiekuńczego,
• O. w Pszczewie. Żadna władza nie zajmuje się tern; można 

tylko na chybił trafił pisać do osób prywatnych z prośbą o dowiady­
wanie się.

A. T, w Dusznikach. Adres brzmi: An Herrn Minister des 
Innem, Exzeilanz, Berlin. — Podatek państwowy, gminny i szkolny 
może wynieść ogółem 45 mk.

A. M. O. Pan może żądać wypłaty kaucyi żony, od kaucyi 
mogą potrącić straty, jeśli jakie powstały przez ucieczkę żony; gotować 
sami nic potrzebujecie; muszą dostawić wam albo gotowe jedzenie, albo 
kobietę do gotowania.

K. S, w Orpiszewśe. List Pani jest niezrozumiały. Pani 
musi otrzymywać rocznie: 1) dla siebie 400 mk., 2) na każde dzieck# 
168 mk.

W. Z. 7, Ma Pan prawo; niech Pan napisze do ministra spraw 
wewnętrznych.

dęby zapad! wyrok o Opróżnienie mieszkania prze­
ciwko żonie samej, to nie możnaby go mimo to wykonać, skoro Pan 
sam nie zostałeś zasądzony. Jednakowoż ma sąd władzę ustanowienia 
dla Pana zastępcy w procesie, skoroby się wykazało, że polega tylko na 
złej woli, iż Pan komornego nie płacisz. W razie ustanowienia zastępcy 
dla Pana — sąd może także żonę mianować zastępcą — wyrok o opró­
żnienie mieszkania mógłby być wykonany.

J. M. z P. Do zapłacenia podatku szkolnego jesteś Pani zobo- 
, wiązana, skoro jednak Pani pesiada tylko przedmioty najniezbędniejsze,
■ to komornik nie będzie miał co aresztem obkładać. Gdyby mimo to 
przedmioty niezbędne fantował, trzeba się udać do sądu.

Nr. 25 M. A. Mimo, że ojciec dziecka, pochodząc z Królestwa 
i Polskiego, jest poddanym rosyjskim, dziecko ma prawo żądać od niego 
utrzymania i może o to skarżyć.

D. K. IGO.. Dawniejszy Wasz pracodawca ma tylko wtenczas 
.prawo odciągać Wam od zasług, jeśli Was spotyka przy odnośnych 
i,łie7,Ł:ndrani,ach jaka wina, to znaczy, jeśli uszkodzenia powstały skutkiem 
: Waszej nieuwagi i lekkomyślności.

M. G. z Szamotuł. Przez czas, w którym woda w sklepie 
stała i sklep był bezużyteczny, nie potrzebujesz Pani komornego za

■ sklep płacić.
28 L. G. D. Mimo, żeś Pan był przed wojna, uznany jako 

»dauernd unbrauohbar«, miały władze wojskowe na mocy nowej ustawy 
prawo poddać Pana od nowa rewizyi lekarskiej. To co Panu w ateście, 
jak Pan piszesz, zapisali, jest zupełnie niezrozumiałe. Gdyby Pana mieli 
zaciągać do robót, to możesz Pan zażądać ponownej rewizyi lekarskiej.

A. B. C. Firma odnośna ma prawo wypowiedzieć mężowi Pani, 
.ponieważ od 20 miesięcy — wprawdzie skutkiem wojny —- służby 
u firmy wykonywać nie może. Obietnica dana mu przez owego pana 
nie może być uważana jako kontrakt obowiązujący, zresztą upadłaby 
i tak przez fakt, że mąż skutkiem wojny służby wypełniać nie może.

A. B. z Mogilna. Kadzimy stawić wniosek o zapomogę także 
za czas miniony. _

Zapomoga za chorobę wypłacona Pani jest wy-

Składki.
Na braci naszych, dotkniętych klęską wojny, 

yczcsemu Sienkiewicza na bezdomnych.
Parafianie z Czerwonej wsi złożyli od 3 do 8 maja 425 m. N. N. 

z Poznania 3 m. Szefer z Poznania 1 m. A. Boruszak 3 m. S. Ko- 
ścińska 2 m. J. Komorniczak z Rososzycy 5 m. J. Hinze z Freieu- 
walde 8 m. i Maniusia Hinze 2 m. L Sendier z Moguncyi 5 m. 
J. Sikora z Penskowa 5,10 m. A, Henke z Czarnkowa 10 m. —■ 
X. M. Reimann od siebie i parafian Nowego Tomyśla 47,35 m. — 
C. Wargin 5 m. J. Spychalski z Romanowa 2 m. — X. prałat Oko­
niewski od P. Nowaka z Mieczewa 40 m. — X, Jachecki z Mieściska 
od dzieci katechizmowych i Jacheckich. 30 m. Kazia i Prakseda No- 
wackio 50 fen. Zofia Skierska 1 m, lzia Łukaszewiczówna 50 fen. 
N. N. 50 fen. Mania 50 fon. Razem 33 m. — X. prób, K. Śram- 
kiewiez z Pawłowic od parafian 460 m.

Zebrano ogółem 2327,25 rak.
Z pvlcc«nia Ra«igr Narodowej składkę powyższą zamy­

kamy; natomiast przyjmujemy w dalszym ciągu składki na 
bezdomnych.

Na życzenie wyszczególnia się:
X. prób. Szreybrowski od parafian Odolanowskich 315 m. wysłano

do kasy konsystorskiej.

M. K. z P.
starczająca.

St. S. z P.
[Wsparcia położniczego,

Należy się Pani jeszcze 25 marek jednorazowego

Kalendarz.
Niedziela (4-ta po Wielkanocy), 21 maja, Wenancyusza. — 

Poniedziałek, 22 maja, Heleny królowej, Dominika. — Wtorek, 
23 maja, Dezydery usza b. — Środa, 24 maja, Joanny wdowy. — 
Czwartek, 25 maja, Grzegorza VII, Urbana. — Piątek, 26 maja, 
Filipa Nereusza, — Sobota, 27 maja, .Magdaleny de Pazzis.

Adoracyę Najśw. Sakramentu mają następujące parafie t
Niedziela — Żabno i Mielżyn, Poniedziałek —• Bromkowo i Ostrowo 
pod Strzałkowcm. Wtorek — Bucz i Powidz. Środa — Czerwonawieś 
i Skarboszewo. Czwartek — Drzcczkowo i Staw, Piątek — Goaiem- 
hice 1 Strzałkowo. Sobota — Kąkolewo i Szemborowo,

. Sądownictwo w Królestwie Potskiera.
Posiedzenie sądu wojennego. Posiedzenie sądu cywilnego.

J^odaieJ^'



Dodatek „Przewodnika Katolickiego" Nr. 21.
Poznań, dnia 21-go maja W16.

I

Dr. Falgowski
Klimka dla IC@bsei 

Poznań, Rycerska 36
naprzeciw JfflŁ biblioteki.

... .... ....  TeietM 2075. ———---

B

Hi Mt

podpisanej Spółki odbędzie się
w niedzielę, dnia 4-g-o 
czerwca i 513 o godzi­
cie 2L/3 po południu 
w lokalu Banku. (897)

Porządek obrad:
1. Przedłożenie sprawozdania 

kasowego za rok 1915.
2. Sprawozdanie z rewizji Pa­

tronackiej.
3. Przyjęcie bilaftsu. udzielenie 

Zarządowi i Kadzie Nad­
zorczej pokwitowania oraa 
pokiwała co do podziała 
zysku.

i. Uchwała wynikająca z § 49 
prawa spółkowego.

6. Wybór członków KadyNad­
zorczej.

6. Wnioski bez uchwał, 
Sprawozdanie kasowe będzie

od jutra wyłożono w lokalu 
bankowem.

Miętfzychćd, dnia 15-go 
maja 1910.

Bank Ludowy
Eingetragene Genossenschaft 

mit unbeśohr. Ilaftpflicht

Rada- Nadzorcza
X. PpoSsj Łukowski.

jtattbiity ws< w<
oraz wsseIŁis cdpsdki od śwtee 

i płacimy wysokie ceny.
Krotoszyńska Fabryb wyrobów woskowych |

E. G. sa. b, H.
(865) w S&Foissaiyssśe.

Należące do SkSajęSn-aśeł Biieżychotwa

■wydzierżawione będą w biurze dominialnem dnia 
29-go maja r. b, o godz. 2-giej pa południu
najwięcej dającemu za natychmiastową zapłatą. (892)

fldnlDistracya Sl&r lUeiychEBsItich,
powiat Wyrzyski (Wireitz), staoys kolejowa Weissenłtbhe.

Sb festeffllssf

der unterzeichnoten Genossen- 
schaft findet am S&nnkag,
den 4-ien-Jiuni SSSS um 
2ys Uhr nachmfttass
im Bank-Lokal stait.

Tagesordnang:
1. Jahresbericht pro 3915.
2. Bericht iiber die Verhanas- 

rewision.
3. Annahme der Bilanz, Ent- 

łaatung des Yorstandes und 
Aufsicttsraies' u. BCschiuss- 
fassung iiber die Verteilung 
des Reingewinnes.

4. Beschlussfassung g&m. § 49 
d. Genossenschaftsgesetzes.

5. Wahl von Aufsichtsratsmit- 
giiedern.

6. Antiiige ohne Beschluss­
fassung.
Der Jahresbericht pro 1915 

wird Yoa morgen ab im Ge- 
Bossenschaftslokal ausliegen.

Binnbatttn, dcn-lo-ten 
Mai 1910.

Bank Ludowy
SSngetragcńe Genossenschaft 

mit u best ii r. Ilaftpflicht.

Der Aufsichtsrat
Prafesł Łukowski.

Dsleriais? prs&osiaa

w Podlesia kościeinem 
(ca. 152 mórg) z całkowitem 
żniwem, z żywym i martwym 
inwentarzem objąć można k o- 
rzystnie ed I-go lipea 
83SS. Szkoła w miejscu. Do 
koleji szosą 3 klin. (874)

aściola u Psfek
Zgłosz. przyjmuje X. prób. 

T. J. Wierbiński, Popowo. Sta- 
cya i poczta: Kirciienpopowo.

»??
rieniędzy
zarcbi 
każ«5y 
gdy bę­
dzie po­
siadał 

mój
cer. nik

na zeg&fiki, łańcuszki, pier 
śoionki, stemple,diuka:nie, 
lampki, portmonetki, noże, 

kc-sy, brzytwy, .śpiiki, 
piyiy, gramofony, sławne 
Allegro harmoniki, flety, 

skrzypce, klarnety oraz 
książki do nabożeństwa 

i powieściowe. 
Liczne zamówienia i po­

dziękowania świadczą ó ta­
niej i- rzetelnej sprzedaży. 
Proszę napisz Paa zaraz 
do mnie swój adres, a chę­
tnie każdemu ten cennik 
darmo i franko nadeślę. 
Adres: Effl. Banacha 

rożnań — Poseu 
St. liartinstrasse Nr. 5S

Zirawia jssl
Ziółkowa herbata

z boru turyngskieąo 
najlepszy mcdycyuałny śro­

dek domowy.
Herbata na reumatyzm, nerwy, 
przeczyszczenie krwi, dolegli­
wości pęcherza. Herbata płucna, 
na dolegliwości nerkowe, na 
odtłuszczenie, bezsenność, wy­
rzuty skórne i upiększenie płci. 
W paczkach po 1 mk., 5 pa­
czek 4,50 mk. Prawdziwe tylko 

ze św. Kilianem.

R. Wojtkiewicz,
. Drogerya Teatralna,

Poznać, ul. Pawła 2,
Telefon 1135.

"Wysylki tylko za zaliczką poczt.

Potrzebna zaraz lub od 
1-go czerwca r. b. (908)

wiejska dziewczyna
RJISISflSSA

z dobrym charakterom, pod dy- 
spozycyę jjatii. Zgłosz, proszę 
przesłać pod adr. Probostwo 
Pakosch (Netze), Bez, Brom- 
beg (Kloster).

Sizkudly
do krycia dachów, ręcznej fa- 
brykacyi,' wysyła każdą ilość

S|. Wol&iewlsz
Interes pokrywania dachów

Kostrzyn — Kostscbia.
—- Telefon 36. —

fln •jlsjfża źrafc 1 mielenia na 
ŁSu ZtiuZfl mąkę nrłwn&i pc> 
M. 30,00 i 37.50, z kołem po 
Al. 49,00 i 67,50 za sztukę, 

felg 73»„e jak smacznie goto- 
Sia żajjuo wać poucza polska 
książeczka. Cena M. 0,43. 

f?aish8'va stalowe
Ośli A do pieniędzy po AL 5,00. 
Wysyłka za zaliczką. — Adres: 
Zięskiowiez & Mińcikiewiez. 
Poznań (Posen, Ńeuestr. 7/8).

Majętność Siarmki
ma do wydzierżawienia (854)'

owoc z trzech sadów
I

GCarO| SlSarlewo, Frassec i

owoc z trzech aleji
Siernfeko-Mttrlewska czereśnie — Siernieko-Prusieek* 
wiśnie fwtćw&ś — Siernicfco-Starska jabłonki. — 
Zgłoszenia do zarządu leśnego w Sternikach.

Termin zgłoszenia do 22. 5. 1916.

. Iwiest ołtarzowi 
Bświss@ fila braefwi

z wosku pszczelnego poleca

W. Piechocki, Gniezno.
Fafervka świec* S3?e!n»fc wosku. I

zukam miejsca od 1. lipea 
na probostwie jsko go­
spodyni, Łask. of. upr. 
do Przetf. pod nr. 878.

przywraca pod -gwaraneyą 
pierwotny kolor

Axfci3-Rg333Sfalor-włssb
butelka 2,00 mk.

Tylko prawdziwe z nazwą!
„fiKela(i. (1016)4

J. Gadebusch,
Poznań, Pcsen 0.1, (Gdul, 0.) |

ulica Sowa 7/8.

Organista
i człowiek saioetai

do pary toni, potrzebni zaraz.

Probostwo Sowtna
per Tacza nosa.

Dentystka
biegła w swym zawodzie, prosi 
Szan. Czytelnik, o wskazanie 
miejsca, gdzieby mogła mieć 
dobre powodzenia. — Oferty 
uprasza się przesłać do eksju 
Przew, Kat pod nr. 877.

Podeszwy i
z gumy i skóry sztuez.i

§ b. mocne i łatwe do przy-fi 
| bicia po 1.75, 2.00. 2.25, 
fi 2 50, 2.75. — Kcrlti gss- 
S mowę para od 30 fen. 
fe począwszy. (905)
| Olszański & Oo.,
|Poznań, ul. Karola 25.

Poszukują się celem kupra
gosBOdarstea

około ICO mórg dobrej ziemi, 
z dobrem; budynkami i komu- 
nikacyą. Cena kupna pożądana.

li Rogalski, teramy 
p. Deutschtal, Kr. Gnessn. )

zdrowa, chętna.i pracowita, 
znająca pracę domową i umiej, 
cośkolwiek gotować, potrzebna 
od lipea na probostwie. Zgło­
szenia z odpisem świadectw do 
eksped. Drzew, pod nr. 909.

->-ę *^44440^

ucznia
zaraz lub później potrzebuje 
cukiernia i piekarnia (894) 
T. Polewskiego, Zsniamjii,

1 Santomisehel p. Schrada. d
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i, fl. Kasprowicz MU! I
Skład spesyalny terów gumowych. |

! i Fabryka praedmiotówchlrurgiejno-lduirsif ich, ó

{instrumentów i bandaży. *
Dostawca tutejszych lazaretów i kas clietyA. § 
Sztuczne członki, ramiona, nogi, szczot!}.s § 

f Ortopedyczne gorsety, pasy na raptanj itd.
@ Tetefaa £20®.

1G3 xxMgpro<i3r
otrzyma ten? kto w stanie jest zrobić lepsze kosy od moich!

esse®s®@@ffiw t @&@a^»s^©&®®ee J«s®»

SpŁ^sadasź trawy na łąkach melioro­
wany ca hrabstwa p.rzjFgodz&asga od-' 
będzie się przez publiczną hcyUcyę s.:a 03- 
fóas’rp samiejsca od Hwfej gOtSsissy pana 
(pocUag nowej rachuby):
w wtorek, dnia 23-gó maja 19*6«^u=asaiBC=-5=irv'irr.:-'-z^jŁ'j.z.''-’z_---iic^tt^->«i»iiaej:-^iiC*rx^--»“-“ "GzzBtt^zasiZZSBMasatc^BŁiaaBa

220 parcel pod Przy gyazicami. 
w ś rc dc, d ni a 24-go _ mai a 19»6

140 parcel pod Chyiiote-i- 
w pi aleja dnia 26-go maja

110 parcel pod TrzcieP.nanri t łątei przy
Pspicrrd, należące ó.rc.racj do folwarku

Kr.mieaice.
v/ sobolę, dniaJSjjgo_maja Wic 

ca. 140 morgów pod Sniardowcm
w wtorek, d n i a 30 - go _ m a j a_ 1 v_i o 

ca. 150 morgów nad. irzcieensurea sta­
wem i koleją

w soboty, dnia 3-go.czenvca 1015
między Dembaicą i Kociembą i w dal­
szym ciągu łąki na V> nukaca i dawniej­
sze Blcdzianowskle.

w środQ;,9id a_7-go _CŁcnvca _1910
niekultarowane łąki md 'lrzciciinskim 
stawem począwszy od Murzyaowa.

dnia 2/-go kwietnia 1916
tep' teitesy Ssięsia iłfco&s.

g^łłSSSSSSESf
W: ete^ Isił I®. rasia

o gedz. 12. w pobdnie
cdbę.itlo ssę

W
powiat Poz^óAo-zachodni

15IK©^‘rw
**&*■ £. 4 -S

nasiej wioski przysłano 12 kos, wszystkie okazały się dobre. Badura, Brody 
Nadesłane 4 kosy są bardzo dobrał proszę uprzejmie o dalsze 4. Pałczyński, Sitna- 

Kora przesłana do dominium okazała się dobrą i proszę o nadesłan e, jeszeze ;ed:vy.
Frankowski, Słopanowo.

Donoszę Panu o Pańskiej koukurencyi, które przysłała kasy do naszej wioski. Sosy tokasały sś? 
jak pługi, odesłali s oo-;setem i dostali kosy z Pańską firmą, które tną jak bizy wy, zatem 
p,m., i,:,y w gćr», a konkneenoya w dziurę. Sękowski, przodownik, Rniajewop. Poznaniem.

moje są już o i kliku lat jako najlepsza ssaraane, dobry kośnik, §17 do­
brze nakiepie, tnio za jednsm rsaostKteniem do 600 krorów, jest przytem lekka 
jak piórko. Gdy nia siecze, dam ra darmo inną nową kosę, nie ma zatem ryzyka.

Cena moich kas £xtra-Prima, 3 iafe tjwarancyi 
Długość w cenfymeisadi

85 __ 83 85 JSS HO !15 123 125-133
8,83 8,53 7,25“8,e0 3,531,03~O'3.. 8,75 ¥

Kio zamówi 12 naraz, otrzymał trrjutuiądarmo; kto zamówi4 naraz, otrzyma poria darmo. 
Stosowno rcłSot&ś S) fen., bafefeś 80 ten., fcańfeś 50 fen., picrściań z 1 śrubą 
23 ten, z 2 śrubami 50 fen., osełki 10, 20, 30, 40 fcti. — Wysteża tteko za poprzednjem 
nadesłaniem pieniędzy lab za zaliczką. Proszę o podanie dokładnego i wyjafa^o swego adresu. 
Do mnie adres jest: A. W. LeśssłgwSKh Pleszew (Pleschen),

M0fsm <£> >'— r-’----
Cena moich kós — 2 i; te pwsrancyi 

Dłagoćć w centymetrach
85 83 85 183 115 j£5 123
i i . i:;03 fc 52 f. .13 I’5ii 7,03 7,55 ’b,SO S

’ ~-i £*)

i tCaÓC^ sisrssyria kooh
'Ot^ZClibS* PóZDfilłiti O 10^ do- £t<*-2§s.a -^rł^OWOe
' Ki Uczenie udziela od i3-^» bhźszyeii wiadomości

ZA RZĄD.

^liSjaJWs IsSi&S ŁSriśa fefetóilSsSjiif LStfljdaisśS teCl ódLaidłstfii 
czyli rozmyślania na miesiąc Sarca Jezusowego oraz na 
pierwszy piątek każdego miesiąca i dwanaście roz­

myślań na Godzinę świętą
ić-brsr.-j z pism ś», Alfonsa ŁtguoFsgo z przykładami 

przez G, Sainl-Oinnra, Itc Jemptorzysfj 
yodłng Sfi frer niski,go wydania, opatrzono poleceniem kliku biskuuów franńiskieh. 

2 tomy. Si;. l?j i i'??. Każdy tom pi 5 s-scsi-cę. i mm l}?3 tak.
Za zaliczką SO fen. więcej.

Doktór i apostółSerca JKusostego, ś.v„ \'i ;s, pózc^LawIł Li ■:.ns ;d.,m.i. zdolne 
j'_'.’.;>;:'i' duszo ' rlę-yin ogniem, który sam Pąa Jezus przyniósł ru świat,

Wszystkie jogo dzieła ascetyczne pełno są uwag i rozmyślań o Baskiem 
S;rr;. 0:3 wycr.o.yjay jss; zw;ts.:;z:i. gdy nil;. o Jego boleśziaeii i wielki-j 
ku La . .. iin miłości.

Nic •..•rca łatri&jeirgo, jak.utworzenia osobnych, rozi-jyśiań o i-ajśw sercu 
Jerusowem z -■ ’ wyjętych z pism św. AJwuja.

Dodane f tylko przykłady, postanowienia i d.v, wstąp':; rozmyślania 
a wszystko inno .; .-zerpnh-te jest z pism św. Alfonsa, o którym Kościół Św. wy- 
rzakł, że urasta; -- wołany prze.; Boga w ostatnich czasach” dl; wzbudzeni:; ua 
nowo pobożności w sanach ludzkich.. _

'Nie dziw zatem, ża w języka francuskim dotąd wyszło aż 83 wyduś tych 
właśnie rozmyślań i ukazania clą ich w języku polskim przyczyni bIj do .tozó-.e-

Oprecz tego polecamy:
■ ^swenna do ^ajsiodszsgo Ses»ea Jez?aso«3ego

Cena i5 ten., z pr/.-s. 18 fen., za zaliczką „’0 fe. wiwe j,
B^odliSsra <£© Bajśw. Gsroa Jasasa © ^sssatcs^ssrd© 

zw^czajea częstej śur.
Cena 3 egzeaapl. 5 dea, a pr.es. S teu„ Iw w. <. owi. 1 tok , r. 4 1,10 mi;.,

za ziiiiczką 28 i, e.cei
Ltiania o św. S-efc^cw; jess^sa.

Cena 3-egz. 5 lea., z przesyłką Sten. Ihu , 1 • ii.ą 1,10 mk.,
za zaliczką 8- 1 .. v?,:.

Ofśaross?®ę<i2 ś poś^ięsersbe "bwbts ISąiśóKcrrłssasma 
i Sajał©<Ss2cm?a Sc^słi P. JoŚLtźss.”.

C-.:iZ 3 Cgz, e i., e , .e_S. e; , 1 ,■ i egi, i u- , pr r; . 1,1’) m.. za Za: 80 len. wicc-ej. 

Oditrclr/e s-yryL-i

D;u:;::± i SżiMcraió śd. Uioiskeiia
w Pozsanir, nHca łit. rlarciaa nr.



t Kupujemy I
star® railesteSoryty pojedyncze i w zbiorach, s«ycJ« 
*;y, abraay eJsejne, starą jsorseianę, szłsia,

■ stare kshgifei, karabele i inną broń, rzeźb?, $
■ świeeznHti broezowe i .waa’ przedmioty sztoki.

Dru&arrda i Isięgsr^a św. Woieieeh
Poznań, św. Marcin 69, parter na iewo. £

Składajcie oszczędności
w Esaslępisjącycli Spółkach związkowych:

Brasze®?, Bank Ludowy E. G. m. o. H. Drosęnau per 
Kotowieokcs.

Gssiezne, Km Pożyczkowa w Gnieźnie E. G. m. b. II 
Gnesen.

Jarocin, Kasa Pożyczkowa i Oszczędności w Jarocinie 
E. G. ta. u. H. Jarotschin.

Jutrosin, Bank Ludowy E. G. m. u. II. Jatroschin. 
Kościan, Bank Lądowy E. G. m. u. II. Kosten (Bz. Poaenj 
Koźmin, Towarzystwo Pożyczkowe w Koźminie E. G.

m. a. E. Kosehmin,
Lwitasz, Bank Lad. LG.ita H. Lubasch. (Kr. Czarnikaa). 
Łobżenica, .Bank Lądowy E. G. ra. u. ii, Lcbsens. 
I£chy, Bank Lądowy fi. G. m. u. IL JSmehen.
Ostrów, Kasa Pożyczkowa E. G, ni. u. II. Ostrowo i. Pas. 
?sro;'zeJa. Bank Ludowy E. G. m, u. H. Pogorzela. 
Poznań, Kasa Wzajemnej Pomocy 23. G, m. u. H. in Posea. 
Raszków, Bank Ludowy Raszków E. G. ra, u, fi. Saschkow. 
Siantianice, Bank Ludowy Ł G, m. b. H. Siomianice. 
Tr-seaiesana. Kasa PożyczkowaE. G. m. n. II. Tremessen. 
Ujście, Yciksbank zu Usch, B. G. m, u. H. Usca. 
Witkowo, Bank Lądowy w w itkosia K. G. ra. u. II. 

e£9sss©9©®8@s@©g©@9©©@$®@®s@©a®gs®s 

8 SirzeźonegoPan Bóg strzeże!

MŚ K8l|

jej febte 0L iispmjw Krakowie w Nwe; Wsi. 
Karta wpisowa l mk. Inb

'obraz 2 ark. (842) I
Idtssi XX. Misyonarze 

Erafców, Sowa Wieś. 
£O3OS0OO3«5COOS^«

Pie||^g 

o

<5 ©paienSznę itd.usuwa 
p pod gsrarancyą Ascia- O 
fi fcrasn V3 sł. i»8S 83, fi 
" ’/,sł.«,99 E!., Azefe. «

mydło 1 kaw. !,5G Bi, O 
3 kaw. 4,85 M, (36) g

J. GMssassłifi
Ó Poznań — Posea 0.1. O 
g (Óddz. D.) ni. Nowa 7/8. g

as
Choroby zaraźliwe w straszny sposób czynią spn- i 

stoszema wśród ladzności. Niestety najczęściej z naszej ‘ 
winy. Nie steramy się jsoznawać lega ’ ukryte;.'© 
w roga, nie znamy i r.ic ażywamy środków zaradczych. i 

i Słowem i-Kpommamy, © »slrzeiQrmga Pan Bóg strzeże.< 1
W czasie wojny niebezpieczeó awo jest groruiijuzs -- j 

i dziś leż każdy powinien się pouczyć o istocie zarazy, : 
' O tein i jak można, stosunkowo łatwo, uzbroić sic ' 
[ przeciw zarazom, poucza pięknie książką

Dr. P. (janikowskiego
( c* I

pod tjtuLm: . «

isfofa

Eh% Ehrss® si ows kh
JffiniŁg dla tobie

satłj«as:tsi.t:i;.r t,t:na:,3t on irnirsiiaserrias j n:si ■
Poznań, św. Marcin 45a.

ottf i

E o k szkolny w naszym zakładzie rozpoc: 
4«g® września. — Przyjmujemy chłopców-od 
lat — pobożnych i pilnych, którzy mają chęć zosia-ź 
nami naszego stowarzyszenia i pracować d'a Indu 
Brak księży wielki — oby Dach św. pobudził w tyc 
tnyeh czasach dożo dziatwy poLkiej-do stanu misyja 
Gdyby wojna przeszkodziła rozpoczęcia się nauk 4. w 
nastąpi to natychmiast po ukończenia wojny. — ©ar.u- 
jęcia wysyłamy każdemu na życzenie. — Adresować

XX. PallottyS!, -Wadowice, Kopie?, G
Na odpawieóź prósz© duTąezyó znaczek (10 £e?<

h sn
3ifA I

;i pr 
na!-? 
alić

nu,
;y-

7-3.

©GOC

73,3*1 ffi
. , k

Poważny czas wojenny niejedno zmienni zwyezuei i reno' sraw i ■ to- ©w
aucijne dla dzieci naszych wybieramy rzeczy poważnie -w s których tióisuć kpy 
3SE2-3 rsie cfcta:fow% less nafiTaaSj tranaJg miujrj'kurzyśu, • - tg;

’ ’ ' * pierwszym rz-;.iz'm’oń|jowie.ia;.., s'i_a» idy

i a tak pro

tg Książaa ta komeczna i pstex>bn"a w każdym domu 2 Uczy 7:3 stron i kosztuje ty?.ko 5 msrfeę, z prze-,
$g syłią 10 fes. więcej.
§ Do nabycia pod adresem:
|BrBlia^oia 1 SsIęgaraSa św. Wepcha!

Poznań, ruiea św. Marcisa 69.
© Bo nabycia także w ksidej innej kśęąarni polskiej, « 
@®e cs©Q@3©®ss®©eaes^.ij®©e© ss®@©3®s© •

~~TT-

Tolittfild iitisslts

Banhi liiżlowef/o w Tomniti: 
jteys?, r-nwial M oitśćj 20,f': 
jfełffite, psw. Gatóiii«h.ć, sir, 53, rj

są z woicsj ręU korzystnie do sr-rzc-dsnki. ft i
_ Zswśsle^cs

| ■ Adwofeat Słenzel — 'j\.c.'ó

Do takich podarków koaiunijaysh należy v 
• teSisa feeiaśfea. — .Polec.uny iwsiopue 
! Eaź-.u sfcścnirtzs. Ksśd ..'/u do uz- 7 
; bożeńsiwa doi dziatwy polskiej ułożył ś 

przyi.iciel dzieci X. K- źi- Gir. 1SS. il 
I Cor.a w oprawie całopłózi^miej -10 fen. jj 
‘ inpkr.a ia c uDecZWi do tatę mnie kr,': y 
i je,t znana. 12.owo ru '■•.••, a 1, e dia dzieci d 
j cipo Wiednie n:u lilwy i pi Gai.
Ks. ii. ŻyehHfi-4ii. SSowa <Sss»s3- 
teś. PraeterodRik tSo częstej j i 
Ksmittiśi śsf/- Str. 138. Lena w oprą- d 
wie caloplócienuuj 00 len.

Jest te barazo piękna, polecenia go- u
■dnaksiążeczka da!iabzżcńzt'ws ka dzieś, i: 
zawierająca wszystko, co się w:s-is:eć i 1 
powinno o częstej Keinanu św., dzde; ii 
przygotowania i dziękczynień a odrębna : j 
na i ażdy dzień tygodnia, w keńea da- H 
dane su' mcIkK y olpusiawe . pa Ko- 7 
manii śwc Książka ta w perwetzyniraj- jj 
d.tie pode© się tako podarci iomuuijny. H 

Ii--. B. żyefiiińsiD. Sxeiś »ńt:k dc 7 
pisp-Kjśzej Koaaiiśśd św. 8tr. SB. 7 
Cein 23 fon.

Ksiitżecźiw ra przeznaczę.:;-, dla dzieci , 
samych. W szeteiu rcziriaiadi daczy- i 
tać tlę lECże dziecko wszystkiego, co j 
potrzebne, by sic rzetelnie przygotować 1 
szczcg-ldnia do ptoiff-szej Komunii sw. — | 
a później odczytując zsiążeozfeę tę rac i 
po raz znowu w::no,L; w sobie tażirpó 
tej naioięitiiicjsz ę w życiu chwcu 

Bressióires Ks. A. (T- J ) Sapsaśćate 
ibiiKti-sssj iśś tl3 rrtsia. Przero­
biła z iranc.tzk.łrp.’ źlarya z Dz'ela- 
szyekich Komoro«afe*.. htr. 51 z obraz­
kiem. Cena 40 ton. 3* ozdzenop karto­
nu- cęi opraw ę Cd f >a.

ÓYszyst.ie

Liz

•K
.’ K 'i.

•' 5k

.!v‘~7 to Z- _>:• i'iw ,
hśeiiNw inłokgi ś-vią:<;a c'.:©
Z w i j.iiei© ©..yt*

ii ś .v. s •-r--t ©z;i ł. ż 
jó-.-j cor.i; parnesszym sj? su?

Cyri.Z w 7. .y/a (V
ihiWLb óu -ij w i:

praktyk religijnych Jest te bitko
jeenu t; nadepszych kstyżeczci -jlj d.

■ osnutymi n t tle euzzitystyczneni.
Mała śóedii. ibaiy i-wratei .••. 
rystyczHy. UpracowaJ Ks. EwarystN 
r .waki, Z d ;ąsiniak. Sir. Idd. Ce;::! 
tśO lea, VC oprusyj

Żywot i ehwaieeiw śmierćmatej uz 
ezydd zedn tresewnla city św..: .. p , ■ |. y 
ii :ii. z eli-. ii i=ż wczytują się dzieci śŃ 
v»- żywe- Ruiićj Neili i eserpią :uąi |ij3j 
•zro.
i dra .życia'pohżźnega. ouruzo ;'jre- r.

dziewczyn zk ale p
r iibi ob-PineótY,

i i-

ędóc. I,« rui. gs

um:e:ii9 dla tatwiej Komunii s.w. t:p/ 
|)tkz.,:::ćgo,_ Bardr-u palę- yj 

cumy aietybr} dw dziewczynek aie Ętp
fi

;i Adam iLłtap.f. rśisśnóertęłne- pdć 
Ś«iesxa5itiSbaro^a Poiskkc p-.. j 
irrzydzbirei ona riad.iń z życia Sw ę yeu hj '-
1 Ib ) p.dzwd.juruzh idulaków i ik 1 _-.
2 Id liubriataiM!. Str, 730. W <>pra- bt 
wic 3 Ei.il ki.

3V berwnzch op, wetuiecta o..1' 
sin rue:z d cesaati zezu-Prcźa rei.u 
;.<»’zu. • świ-tych narad i niszygr. N 
delii.ii znają i weń świętyca irm 
a irejcdnn dusću zapali się takż: 
zapałem dli śt-. i .tej sprawy, b. 
uz. i pa.ekipa a sabie tę ^aę.
o św ęsyou palu.....i. id,

= :ąż:d md pć ;z:ad ;U . p

K"

'•'■l Rb 
' UaI*---.-

;• M'

•,i •
u, Iga 

'■" tn-ż

v

ymsar

w Poznaniu, uiiea św. Marcina 69, 
a także w ksżdej irin?j księgarni polskie;

fi

_ .<?



polecamy najssrśę&szy rayfcór

g@t©w©j odsleżj

ej Pozaań, Sfsry I
parter i I-szc piętro,

obok figury św. Jana 
**-2^ Telefon 2996.

Największy spscyaSny magazyn odzieży
f męskiej, dia młodzieży 1 dla chłopców, gotowej i na miarę, 

u i! !:i:::i 111s r:: 11 s 11iis i::11511 s i ? «:i i«.i.Mi«!ii»iiił!t’»!« iMmnsisnrni i:i:ri

pod względem wyko­
nania, najnowszych 
fasonów, eleganckiego 
kroju i dobrego łażenia

Presisy shejrzsć inszoJ

oba wystssae.
i porosnąć nasze ceny. I w ni*czem odzieży wykonanej na miarę

a ssossosęsSsa każdeirm wasi© piemędz^s

r-M Baczność skauci! -w
Mamy na składzie tW SSlki TBS gotowych ttbrań £&&tt$OWysSl W WSZfSfkiSfe 

Wi®lk©ŚSlasM i sprzedajemy je po cenach przystępnych dopóki starczy zapas.

Organista
wolny od wojskowości, potrze­
bny od 1-go lipca ib. na stałą 
posadę no Oalewa. — Zgło­
szenia przyjmuje (902)

X. prób. (jielwsM
DaSewo p. Kosten, Bez. Posen.
cooooooeooec
Sj0rptlsta:

Q dobrze polecony, wolny 
A od wojskowości, pełniący 
8 zarazem obowiązki ko»
-j ścaeifseije, jest po- 
",5 trzebny na większą pa- 
8 rafią wiejską zaraz albo 
0 od 1-go lipca rb. Zgło- 
O szenia do eksp. Przew. Si

KatoS. pod nr. 904.
óocoooooogxxx?oooa

ORGANISTA
żonaty, biegły w swym zawo­
dzie, dzielny dyrygent chóru, 
szuka odp. posady. Łask. zgł. 
npr. do eksp. Przew. p. nr. 881,

. BispeOpi-Mm
, w starszym wieku, z skrom- 
jnemi wymaganiami, potrzebna 
zaraz na folwark. — Zgłosze- 

l'nia do eksjied. Prze*. 
Kato!, pod nr. 803.

Dominium Howydwó?

poczta i stacya kolej. t-tthin, 
powiat Kościański

zgodzi (880)

©wszarza

na wielkie zasługi i ordynaryę.

Dom. Rządkowo p. Erpel
poszukuje zaraz lub od 1. 7.

żonat. ©^rofialka
który jest myśliwym,
kowak-maszpistę żon. 

kilka fforaali
na stół lub żon. na deputat,

gorzełni&a
żon. lub kawalera. (882)

Potrzebna zaraz albo 
od 1-go lipca (891)
tkiewezsna-Rucharka

chętna do wszelkiej pracy 
domowej, na probostwie 

Wś@Sac»sowo
(powiat Śmigielski).

Jako pierwsza

pokojowa wiejska
pragnie przyjąć miejsca na wsi. 
z prasowaniem męskiej bielizny, 
zaraz łub później. Zgłosz. pod 
nr. 898 do eksp. Przew.

Potrzebna do małego miasta 
skromna, wierna i zdrowa

dziewczyna wiejska
znająca się na wszelkiej ptftcó 
domowej i podwórzowej, rów­
nież i na ogrodowej. — Zgłosz. 
doekspsd. Przew. pod nr. 880.

Szukamy aaraa (871
10—12 silnych

robotników
przy wysokim zarobku, na 
trwałe zatrudnienie i całko­
wita utrzymanie. — Kantyna 
w miejscu. Zgłosz. pod adr.

Earmer Ziege!- a. Kalkwerk
Hottenstein b. Barmen.

Potrzebna zaraz na wikaryr.t

dzoczpa Blejs&a
skrom., 17-20 lat, do wszelkiej 
pracy. Zgłosz. pod nr. 901 do 
cksped. Przew. Kat.

żonatego poszukują zaraz 
Dom. Przysieka p. Wągrowiec.

iwódi oszol
chcąc, się wyuczyć dobrze za­
wodu blacharskiego, przyjmie 
każd. czasu J. Grzeeiiow iak, 
egz. m. blacharski, Witkowo.

Kościelny
obeznany w swym zawodzie, 
poszukuje miejsca ca wsi albo ( 
w matem mieście od 1. 7. 16. 
Zgł. p. nr. 869 do Przew.
w ~gr

do reperacyi dachów j 
słomianych może się | 
zaraz zgłosić z podaniem 
wymagań do (§87)

majętności 
Goli per Gostyń.

bshn pra&tyczny
w powiatowem mieście szuka

stuŻ^EEj
do wszystkiego, umiejącej co­
kolwiek gotować, od 1. iipca rb. 
Zgłoszenia do eksped. Przew. 
Kato!, pod nr. 870.

1 j m przyjm. każ-
ifcsa k«!sssa a ssł® Jego czasu 
Stanisław Reiter, 

siodlarz. — Krotoszyn.

y EZhIA
z dobrej rodziny przyjmie zaraz 
BoSestew Gpsas, 

fryzyer i psrukarz, 
Poznań, ni. Szeroka nr. 23.

Syn uczeiw. rodzic,, posiad. 
dobre świad. szkolne, 

poszuk. miejsca, gdzieby się 
mógł za pisarza lub też książ­
kowego wyuczyć. Najohętn. 
tam, gdzieby mógł stale prze­
bywać, z woiną stancyą i Wi­
ktem. Łask, zgłosz. upr. do 
eksp. Przew. pod nr. 878.

SBEFSOTB

16-ietni. wychowany w zakła­
dzie Sióstr, pragnie wyuczyć 
się leśnictwa lub ogrodnictwa 
i prosi o przyjęcie go w naukę. 
Łask. zgł. przyjm. Piniscki 
w Poznania, uł. Capriyi 16 a.

Panna poszukuje miejsca 
we dworze jako
ELEWEM

zaraz albo od 1. lipca. Łask, 
zgł. do eksp. Przew. pod 8S9.

Wdowiec w poważnym 
wieku, z średniego stanu, posia­
dający kilkanaście tysięcy Mk. 
gotówki, poszukuje
Ż@Bl>a

Panie religijne, spokojnego 
i miłego usposobienia, w wieka 
od 45 do BOj lat, najchętniej 
bezdzietne, właścicielki jakiej 
posiadłości, albo dobrze zapro­
wadzonego interesu, raczą ła- 
skawie^rzesłać oferty do eks­
pedycji Przew. pod nr. 898.

Czcionkami i nakładem Drakami i Księgarni św, Wojciecha G. sn. b. H. w Poznaniu,


